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Na marginesie wyborów do Sejmu. 


Wybory do Sejmu w dniu 
8-go b.m. w całym kraju miały 
przebieg spokojny. Uprawnio- 
nych ogółem w całem Państwie 
do głosowania było 16.282.347 
osób. Udział w głosowaniu wzię- 
ło 7.575.681 obywateli. Frekwen- 
cja głosujących wyniosła 46.51 
proc., największa była w woje- 
wództwie śląskiem, bo 77 proc., 
najmniejsza w Łodzi, gdyż 21,5 
proc. 

W województwie łódzkiem 
(okr. 15—23) uprawnionych było 
do głosowania 501.829 osób. 
Przeciętna frekwencja wynosiła 
37 proc., w niektórych okręgach 
dochodziło do 55 proc. 


1) Leopold Stanisław 27.109 
głosów. 2) Bartczak Franciszek 
37.380 gł. 3) Budzyński Wacław 
52.240 gł., 4) Wyrzykowski Hen- 
ryk 9.192 gł. 

Wobec takiego wyniku gło- 
sowania zostali wybrani w na- 
szym okręgu pp. Budzyń- 
ski Wacław — dziennikarz 
i Bartczak Franciszek rol- 
nik. Udział Pabianic w głoso- 
waniu na poszczególnych kan- 
dydatów w stosunku do złożo- 
nych na nich głosów w całym 
okręgu przedstawia się następu- 
jąco: 

na p. Budzyńskiego W, 18.2 
proc., na p. Wyrzykowskiego H, 


W Pabjanicach wynik głosowania był następujący: 


Ilość 


Ilość 
ż unie- 


waz- 


Uzyskali głosów 


Ogółem głosowało w Pabia- 
nicach 44.92 proc, co należy 
uważać za stan zadawalający, 
jeśli zważy się, że agitacja opo- 
zycji nie przebierała w środkach, 
aby odciągnąć wyborców od 
wzięcia udziału w głosowaniu, 
wprowadzając w błąd wyborców 
o rzekomem braku praw do 
głosowania. 


Nieznajomość nowej ordy: 
nacji wyborczej, analfabetyzm 
i bierność społeczeństwa oraz 
pójście po najłatwiejszej drodze 
oporu, jak również fatalna po- 
goda nie mogły przyczynić się 
do wzmożenia frekwencji. 


W powiatach łaskim i sie- 
radzkim, t.j. w okręgu 21, do 
którego i Pabjanice należą, po- 
szczególni kandydaci na posłów 
do Sejmu uzyskali: 


ZP głosu-| nych | ważn, (=m Pea z za 
głos. |insych| gło | gło” | Leopold | Bartczak | Budzyński | Wymykowsi 
zma 901| 833 H 169 | 129 694 
1682) 619) 542 75 135 141 404 
1432| 679| 609 70 147 134 456 
1627| 643/ 588 60 140 88 456 
1505| 680| 654 26 96 94 551 
1399|. 809| 774 35 59 73 701 
1257| 807| 810| 37 86 48 763 
1609| 753| 709 44 206 152 573 
1654| 986| 929 62 307 105 819 
1758/ 822| 706| 116 204 141 559 
1724| 720| 601) 119 179 172 449 
1539| 615| 551 64 152 112 434 
1705|, 526| 419| 107 112 81 309 
1540| 646| 585 61 152 125 456 
1724| 591| 534| 57 151 97 435 
1637| 745| 672| 78 191 156 540 
1565| 715| 642 78 167 121 502 
1597 _ 598 527 71 180 114 413 

Razem|28705 12800 1 1678) 1217 2832 | 2083 | 9514 


16 proc, na p. Leopolda S. 
10,5 proc. i p. Bartczaka F. 5,6 
proc. 


Do Sejmu wybrano ogółem 
w 104 okręgach 206 posłów, 
ponieważ w Łodzi 2 okręg będą 
reprezentowane tylko przez 
dwóch posłów nie zaś czterech, 
a mianowicie przez p. L. Minc- 
berga w jednym okręgu 14-ym 
i przez p. Wadowskiego w 
drugim — 15-ym, a to z tego 
względu, że wspomniani tylko 
posłowie uzyskali ponad 10 ty- 
sięcy głosów. 


Zgodnie z ordynacją wy- 
borczą do Sejmu wybory uzu- 
pełniające odbyć się mogą 
tylko wówczas, gdy wskutek wy- 
gaśnięcia i utraty mandatu przez 
posła oba mandaty w danym 
okręgu zostały nieobsadzone, lub 


jeśliby skład Sejmu zmniejszył 
się o jedną dziesiątą, wówczas 
odbyłyby się wybory uzupełnia- 
jące we wszystkich okręgach 
jednomandatowych. 

' Do Sejmu weszło 45 dro- 
bnych rolników, 24 ziemian, 17 
profesorów i nauczycieli, 9 le- 
karzy, 13 adwokatów, 3 notar- 


Co każdy obywatel o 


juszy, 6 inżynierów, 17 urzędni- 
ków państwowych, 21 urzędni- 
ków samorządowych, 4 ducho- 
wnych, 5 oficerów, 12 przemy- 
słowców, 6 kupców, 6 rzemieśl- 
ników, 8 publicystów i dzienni- 
karzy oraz Ś8-u urzędników 
prywatnych, oraz 2 kobiety. 


wyborach do Senatu 


wiedzieć powinien. 


Wyborcy senaccy i zebrania 


obwodowe. 

We wszystkich państwach par- 
lamentarnych Senat jest wybierany 
na odmiennych zasadach, aniżeli Sejm. 
W Polsce wyborcami do Senatu są 
obywatele, którzy ukończyli 30 lat 
życia oraz posiadają tytuł zasługi 
osobistej, wykształcenia lub zaufania 
obywateli. Tytuł zasługi osobistej, 
to znaczy posiadają odznaczenie pań- 
stwowe. Tytuł wykształcenia oznacza 
ukończenie szkoły wyższej, liceum 
zawodowego lub podchorążych. Tytuł 
zaufania obywateli — mandat w sa- 
morządzie lub w zrzeszeniach gospo- 
darczych, czy zawodowych. 

W dnia 25 sierpnia r.b. ci wła- 
śnie obywatele wyborcy senaccy na 
zebraniach obwodowych, składających 
się z 90 do 120 osób, dokonali wy- 
boru delegatów do wojewódzkich ko- 
legiów wyborczych, które dokonają 
skolei właściwego wyboru senatorów. 
Każde zebranie obwodowe wybrało 
jednegó delegata, Rola wyborcy po- 
legała więc na wyborze tego delegata 
i w niedzielę 15 września będą gło- 
sować tylko ci wybrani delegaci 
do kolegjów wejewódzkich. Nikt 


inny głosować już nie potrzebuje. 


Kolegja wyborcze. 


W dniu 15 września wybrani 
w obwodach delegaci zjadą się w 
mieście wojewódzkiem na zebranie 
wojewódzkiego kolegjum wyborczego. 
Ordynacja wyborcza do Senatu okre- 
śliła, ilu senatorów me wybrać każde 
województwo. A więc miasto War- 
szawa, woj. kieleckie i lwowskie po 
6 senatorów, woj. warszawskie i łódz- 
kie po 5-ciu, lubelskie, wołyńskie, 
krakowskie 'i poznańskie po 4-ch se- 
natorów, wileńskie, białostockie, tar- 
nopolskie i śląskie po 3 senatorów, 
oraz nowogrodzkie, poleskie, stani- 
sławowskie i pomorskie po 2 senato- 
rów — łącznie wojewódzkie kolegja 
w całem Państwie wybiorą 64 sena- 
torów. 

Wojewódzkie kolegjum wyborcze 
na początku zebrania na wniosek 
przewodniczącego wybierze komisję 
główną, złożoną z 15 członków, któ- 
ra ułoży listę kandydatów na senato» 


rów. Liczba kandydatów na tej liście 
nie może być wyższa, niż dwukrotna 
ilość mandatów senatorskich, przypa- 
dająca na dane województwo. Na 
listę kandydacką może być wciągnię- 
ty ten kandydat, który wyraził swą 
zgodę na kandydowanie. Niezależnie 
od tego po odczytaniu zebranym listy 
kandydatów, grupa delegatów, skła- 
dająca się conajmniej z 20 osób może 
zażądać wpisania na listę swojego 
kandydata. 

Po tem uzupełnieniu następuje 
głosowanie. 

Po zarządzeniu głosowania ka- 
żdy delegat wpisuje na karcie imiona 
i nazwiska tylu najwyżej kandydatów, 
ile mandatów senatorskich przypada 
na dane województwo. Pierwsze gło- 
sowanie jest ostateczne tylko w tym 
wypadku, gdy tylu kandydatów otrzy- 
ma głosy większości głosujących, ilu 
senatorów ma wybrać dane woje- 
wództwo. Pierwsze głosowanie może 
nie dać, lub też dać częściowy wynik, 
t. zn., że głosy większości otrzymało 
mniej kandydatów, aniżeli ma być 
wybranych senatorów. 

Po drugiem głosowaniu nie trze- 
ba już zgłaszać kandydatów, lecz de- 
Jegaci głosują tylko na tych kandy- 
datów, którzy w pierwszem głosowa- 
niu otrzymali największe ilości głosów. 
Liczba tych kandydatów w głosowa- 
niu ściślejszem równa się podwójnej 
liczbie pozostających do obsadzenia 
mandatów. Za wybranych senatorów 
uważa się tych kandydatów, którzy 
otrzymali największe ilości głosów. 
W razie równości głosów rozstrzyga 
los, wyciągnięty przez przewodniczą- 
cego. Po wyborze senatorów kolegjum 
przystąpi do powołania na tych sa- 
mych zasadach zastępców senatorów. 
Po wyborze kolegjum zatwierdza 
zwykłą większością głosów protokół, 
do którego każdy uczestnik zebrania. 
może zgłosić sprostowanie. Zgłoszone 
sprostowanie kolegjum uchwala bez 
dyskusji. 


Powołanie senatorów przez Pana 
Prezydenta R. P. 


Wojewódzkie kolegja wyborcze 
dokonają wybory 64-ch senatorów, 
a pozostałych 32 senatorów powoła 


(dokończenie na str. 2-ej) 
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(o każdy obywatel o wyborach 
do Senatu wiedzieć powinien. 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej z po- 
śród wyborców senackich w ciągu 
7 dni od ogłoszenia wyniku wyborów 
do Senatu, to jest do dnia 27 wrze- 
Śnia r.b, Łącznie Senat składać się 
będzie z 96 senatorów. 


Nowy Senat. 


Nowa ordynacja senacka ujmuje 
bardzo szeroko ideę dobra powszech- 
nego, Wyborcy do Senatu to ludzie 
bądź zasłużeni w walkach orężnych, 
bądź na polu pracy społecznej i go- 
spodarczej, lub też przygotowani do 
pracy w życiu publicznem w drodze 
odpowiedniego wykształcenia. [dea 
wyróżnienia zasługi osobistej jest 
w życiu państwowem ideą bardzo 
starą, sięgającą starożytności i śre- 
dniowiecza. Na tych zasadach utwo- 
rzony nowy Senat będzie najbardziej 
niewątpliwie czynnikiem rozwagi i tro- 
ski o Państwo w naszem życiu par- 


lamentarnem. 
K. B. 


BUDUJMY DROGI. 


O sześcioletnim planie rozbudowy szlaków komunikacyjnych. 


lednym z zasadniczych elemen- 
tów rozwoju i ożywienia życia gospo- 
darczego kraju jest rozbudowa sieci 
drogowej wraz z motoryzacją środ- 
ków lokomocji. Sprawa drogowa w 
całym szeregu państw, jak np. w Niem- 
czech została wysunięta na czoło ogól- 
nej polityki gospodarczej. 

Zagadnienie drogowe w Polsce 
jest jednem z najcięższych zagadnień 
gospodarczych—jego rozwiązanie sta- 
nowi dla nas niewątpliwie koniecz- 
ność państwową. Nie posiadaliśmy 
nigdy dostatecznie dobrej sieci dro- 
gowej. Polityka zaborców nie uczyni- 
ła nic w kierunku naprawienia istnie- 
jącego stanu rzeczy, a często nawet, 
jak to widzimy na przykładzie Rosji 
— starała się unicestwić wszelkie 
próby naprawy, dopuszczając tenden- 
cyjnie do dewastacji istniejących 
szlaków. Ostatecznego dzieła zniszcze- 
nia dróg, oraz środków komunikacyj- 
nych w Polsce dokonała wojna. 

Po ukończeniu wojny stanęliśmy 


Dbajmy o czystość pracy. 


Utarło się u nas przeświadcze- 
nie, że pracownik fizyczny musi wy- 
chodzić brudny z pracy. Bo to prze- 
cież styka się z ziemią, wala różno- 


rodnemi substancjami, jakże więc 
zachować czysteść. Wraca brudny 
z pracy i często powraca do niej 


w tym samym stanie. Czystość naszej 
ludności robotniczej przedstawia wiele 
do życzenia. 

Pomijając fakt, że brak czystości 
urąga etyce i godności osobistej ro- 
botnika, następstwem tego bywają 
różne zawodowe choroby skóry, dłu- 
gotrwałe i uporczywe. Prowadzą one 
często do trwałej niezdolności do pra- 
cy, względnie zmuszają robotnika wy- 
kwalifikowanego do zmiany zawodu. 
Utrzymanie więc w czystości skóry 
ma doniosłe zagadnienie zdrowotne. 

O tem, jaką role odgrywa tro- 
ska o czystość robotnika może po- 
uczyć fakt, który wydarzył się w je- 
dnym z największych zakładów wo- 
dociągowo-kanalizacyjnych w Polsce. 
Duża grupa robotników pracowała 
stale przy czyszczeniu rur żelaznych 


MEJ EP ""PURF"I ORF TRO OZOZA 
Jeśli nie jesteś jeszcze członkiem 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 


zapisz się! 


rdzy. Była to czynność nad wyraz 
przykra, gdyż robotnik musiał wcho- 
dzić do wnętrza rur, nawpół ubrany 
i czyszcząc rurę, wytwarzał dużo pyłu 
z rdzy. Pył zanieczyszczał całą skórę 
i dostawał się do oczu. Po kilku go- 
dzinach robotnik wychodził cały po- 
kryty pyłem z rdzy i szedł w tym 
stanie do domu. Wielu robotników 
cierpiało wskute tego na uporczywe 
zmiany zapalne skóry i zapalenie spo- 
jówek ocznych. 

Trwało tak długie lata, dopóki 
wspomniany zakład nie zaangażował 
lekarza do opieki nad zdrowiem ro- 
botników przy pracy. Za jego radą 
postąpiono w ten sposób, że każdy 
robotnik przed pracą przy czyszcze- 
niu rur, musiał natrzeć skórę lanoliną. 
Po pracy następowało obowiązkowe 
mycie całego ciała wodą ciepłą, my- 
dłem i szczotką. Efekt tego nowego 
zarządzenia był nadzwyczajny: ustały 
od tej chwili wszystkie choroby skór- 
ne. Ponieważ zastosowano również 
okulary ochronne, ustąpiły także za- 
palenia spojówek, W sumie zakład 
Uzyskał znaczne oszczędności wskutek 
polepszenia stanu zdrowia załogi, ro- 
botnicy zaś nie byli narażeni na utra- 
tę pracy i zdrowia. 

Oto rezultat, jaki daje troska 
o czystość robotnika. 


wobec konieczności gruntownej na- 
prawy istniejących środków komuni- 
kacyjnych oraz rozpoczęcia nowej 
gospodarki drogowej, przystosowanej 
do, potrzeb niepodległego Państwa. 
Istniejące bowiem drogi charakterem 
swym i układem nie odpowiadały 
granicom odbudowanego Państwa. 

W pierwszym rzędzie wysiłek 
nasz poświęciliśmy odbudowie do= 
tychczasowych, oraz budowie nowych 
szlaków kolejowych, powiększeniu 
taboru kolejowego i t.d. W ciągu 
17-tu lat dokonaliśmy w dziedzinie 
tej olbrzymiego postępu. 

Znacznie gorzej jednak przed- 
stawiają się nasze szlaki drogowe. 

Długość dróg w Polsce wynosi 
obecnie ogółem 336.262 kilometrów, 
z czego dróg o twardej nawierzchni 
posiadamy zaledwie 58.302 kilometrów, 
Najgęstszą siecią dróg pokryte są 
województwa zachodnie. Na Sląsku 
wynosi ona (0,530, a na Pomorzu 
0,260 kilometra na kilometr kwadra- 
towy. Natomiast w województwach 
wschodnich sieć drogowa przedstawia 
się rozpaczliwie. Gęstość sieci, wy- 
nosząca 0,018 km. na km.? stanowi 
unikat nienapotykany w całej Europie. 

Mimo piętrzące się trudności 
zdołaliśmy się od 1924 — 1934 roku 
wybudować m. in. 7720 km. dróg bi- 
tych, w tem ok. 1000 km. państwo- 
wych i 77.000 m. b. mostów, z po- 
śród których ważniejsze wybudowane 
zostały przez Wisłę w Krakowie, 
przez Niemen w Grodnie, przez Bug 
w Zegrzu i przez Wartę w Poznaniu. 

Wraz z przesileniem gospodar- 
czem następuje znaczne obniżenie 
dotacyj państwowych na roboty dro- 
gowe. Wspólnym jednak wysiłkiem 
Państwa, samorządu i społeczeństwa 
zwolna następuje odbudowa zniszczo- 
nych dróg i mostów, naprawa istnie- 
jących i budowa nowych. 

Rok 1934 był przełomowy w na- 
szej gospodarce drogowej. W roku 
tym pobudowano 138 km. nowych 
drób bitych, ułożono 246 km. nowej 
ulepszonej nawierzchni, wykonano ro- 
boty konserwacyjne na długości 
6.300 km. dróg państwowych. 

Jednocześnie ustalone zostały 
źródła kredytowe, umożliwiające pod- 
jęcie na szeroką skalę zakrojonej 
akcji robót drogowych w Polsce. 
Akcja drogowa prowadzona jest obec- 
nie w Polsce z dochodów Państwo- 
wego Funduszu Drogowego, z kredy- 
tów uzyskanych dzięki Funduszowi 
Pracy, oraz z przeznaczonej na ro- 
boty drogowe części wpływów Po- 
życzki Inwestycyjnej. 


Wielką rolę odgrywają tu wzra- 
słające z każdym rokiem kredyty 
Funduszu Pracy. Kredyty te wynosiły 
w r. 1933/34 około 5ija miljona zi,, 
1934/35—ok. 25 milj. zł, a w 1935/36 
— ok, 31 milj. zł. 

Do końca bieżącego roku ukoń- 
czone zostanie 400 km. ulepszonej 
nawierzchni oraz 175 km. państwo- 
wych dróg bitych. Jest to fragment 
sześcioletniego planu drogowego, któ- 
rego realizację — w oparciu o wspo- 
mniane — wpływy — rozpoczęło mi- 
nisterstwo komunikacji, Plan ten prze- 
widuje m. in. ułożenie ulepszonej 
nawierzchni z kostki kamiennej, be- 
tonu, klinkieru, asfaltu i t.p. na dłu- 
gość 4.762 km. dróg, budowę 1.102 
km. nowych dróg bitych, utrzymanie 
w należytym stanie 20.000 km. dróg 
bitych, pozostających pod opieką 
Państwa, budowę całego szeregu mo- 
stów oraz subwencje dla samorządów, 
przewidującą budowę licznych mostów 
oraz 4.000 km. dróg. 

W ramach tego planu w ciągu 
dwóch lat znaczna część dróg naszych 
zaopatrzona zostanie w ulepszoną 
nawierzchnię. Akcja ta obejmuje prze- 
dewszystkiem główne trakty komuni- 
kacyjne, posiadające największe zna- 
czenie gospodarcze oraz międzynaro- 
dowo-turystyczne. Z pośród tych tra- 
któw wykonywane są obecnie roboty 
na szlaku Warszawa — Poznań — Zbą- 
szyń (w kierunku Berlina), Warszawa 
— Kraków — Zakopane, Warszawą — 
Częstochowa— Zagłębie Dąbrowskie— 
Zagłębie Sląskie — granica Państwa 
(w kierunku Pragi i Wiednia); oraz 
Warszawa—Łowicz—Łódż— Pabianice 
Zduńska Wola—Kalisz—trakt o wiel- 
kiem znaczeniu gospodarczem, obej- 
mujący cały szereg miest o pierwszo- 
rzędnem znaczeniu przemysłowem. 
Prócz tych traktów buduje się obec- 
nie cały szereg dróg na Kresach 
Wschodnich, których celem jest prze- 
dewszystkiem podniesienie gospodar- 
cze tych ziem. 

Tak przedstawiają się roboty 
drogowe w Polsce. Mimo olbrzymich 
trudności roboty te postępują stale 
naprzód. Otwarta w dniu 7 września 
w Warszawie Wystawa Drogowa wy- 
kazuje, jak wielkie znaczenie dla na- 
szej gospodarki posiada należyta roz- 
budowa sieci dróg. Czynnik gospo- 
darczy nie jest jednak wszystkiem. 
Nie trzeba zapominać, że zpośród 
wszelkich robót inwestycyjnych, ro- 
boty drogowe zatrudniają największe 
rzesze bezrobotnych. 

I to jest bardzo ważne. 

Tah. 


Rachunek śmierci. 


Trzeba sobie — przynajmniej od czasu do 
czasu — powiedzieć prawdę najbardziej bolesną: 
ogromna większość ludności Polski ugina się pod 
brzemieniem nędzy, oddalona jest od wszelkich 
dóbr współczesnej kultury i cywilizacji, wegetuje 
w warunkach, urągających elementarnym wymaga- 
niom higjeny. 

Grozę tego stanu rzeczy malują najjaskrawiej 
dwie w rachunku społecznym pozycje: zdrowotność 
i śmiertelność. W tych to pozycjach—cyfry zastra” 
szające, jednocześnie—zawstydzające, bo najgor= 
sze w Europie. To należy sobie dobrze uprzy- 
tomnić: pod względem zdrowotności kraju stoimy 
na ostatniem w Europie miejscu, w stopniu śmier- 
telności prześcigamy wszystkie europejskie państwa. 

Tak wygląda prawda zaiste najsmutniejsza. 
Na różnych polach dźwigamy się dzielnie, doku- 
mentujemy dobrze nasze kulturalne i cywilizacyjne 
ambicje, lecz poza kręgiem działania tych ambicyj 
pozostaje wciąż jeszcze ogromna większość ludno- 
ści Rzeczypospolitej, 

Ostatniemi czasy — i w publicystyce i w li- 
teraturze — uderza się na alarm, demonstruje się 
ponury obraz rzeczywistości, na którą tak często 

_ zamykamy oczy. Bodajby to nie była tylko „moda“ 


literacka, Bodajby wskazania takie jak „frontem 
do szarego człowieka“, „frontem do wsi“, czy 
„frontem do robotnika“ nie były jedynie przej- 


ściową odmianą publicystycznych i literackich te- 
matów. Owa już przysłowiowa „grypa“ szaleje nie- 


tylko w Naprawie. Obejmuje wielomiljonowe masy, 
zawitała do olbrzymiej większości chat, poddaszy, 
suteryn, do wszystkich nor, w których gnieżdżą 
się jaskiniowcy XX-go stulecia po wsiach i po 
miastach, 

Mamy „Pamiętniki robotników“, mamy „Pa- 
miętniki chłopów”. Instytut Spraw Społecznych 
wydał teraz broszurę „Wieś niema pracy*, broszurę 
o treści wstrząsającej, takiej, która powinnaby obu- 
dzić niepokój w opinji publicznej. Lecz. wszystkie 
te dokumenty, pełne wymowy tragicznej, stanowią 
zaledwie przyczynek, oświetlający pewne tylko 
„odcinki“ naszego życia zbiorowego, które w ca- 
łości swojej jest dziś niepokojące w stopniu naj- 
wyższym. 

Większość ludności w kraju jest stale niedo- 
żywiona, większość popada w stan chorobowy, 
większość pozbawiona jest wszelkiej opieki lekar- 
skiej. 

Oto parę cyfr, nad któremi należy się głęboko 
zastanowić, by w pełni ocenić ich państwowe i 
społeczne znaczenie, W latach ostatnich śmiertel- 
ność w Polsce wzrasta: na 1000 mieszk. 15 — 16 
zgonów, więc większa, niż gdziekolwiek w Europie. 
Smiertelność niemowląt w pierwszym roku życia— 
również największa: 17—20 proc, podczas gdy w 
Czechosłowacji odsetek ten wynosi 11—13, we 
Włoszech—10, w Niemczech 6—7, we Francji 6—8, 
w Anglji 6—9, w Holandji 3—4. 

Dalej—plaga największa—grużlica. I pod tym 
względem jesteśmy na miejscu ostatniem. Na 1000 
mieszkańców: w Polsce 18,4 chorych na gruźlicę, 
w Angli 7,9, w Niemczech 7,8. Rocznie umiera w 
Polsce na grużlicę 65 tys. osób. 


Według obliczeń dr. K. Dąbrowskiygo łóżek 
dla chorych na grużlicę posiadamy obecnie w 
szpitalach i sanatorjach 8.680. A zważmy, że w 
niektórych krajach (Włochy, Danja, Szwecja, Ame- 
ryka Półnoenn) ilość tych łóżek jest dwa razy 
większa od ilości zgonów, czyli u nas potrzeba 7 
razy więcej. 

Jak wielka różnica na naszą niekorzyść! 

Kiedyś marzył Zeromski, że wielotysięczne 
zastępy dzieci polskich, chorych na gruźlicę będzie 
się wysyłało nad polskie morze po zdrowie! 

„W mnogich miastach, miasteczkach i wsiach 
polskich żyją te „płuca wąskie i małe“. Wielkie, 
wielotysięczne zastępy dzieci gnieżdżą się w ciem- 
nych i wilgotnych izbach. Męczą się, chorują i 
giną, nie zaznawszy żadnej z radości życia”, 

| jeszcze cyfra wymowna: przeciętna długość 
życia w Polsce—45,9 lat, w Angljj—56,95, w Niem- 
czech 57,4, w Nowej Zelandji—64,1. 


% * 

„ Uświadomienie opinji społecznej o tym stanie 
rzeczy nie jest dostateczne. Gdyby było należyte, 
gdyby w najszerszych warstwach ogółu zdawano 
sobie sprawę z takiej rzeczywistości, niektóre dą- 
żenia, hasła, postulaty i programy, dziś wysuwane, 
napotkałyby odpór najbardziej zdecydowany. Nprz. 
dążenie do... zwężenia zakresu ubezpieczeń społecz- 
nych, albo „postulat“ likwidacji tych ubezpieczeń. 

Dziś, w tych warunkach! Wobec takiej sytu- 
acji — odebrać jeszcze opiekę lekarską i świad- 
czenia różnego rodzaju wielotysięcznym zastępcom 
pracowników! Są to projekty szaleńcze, bezmyśl- 
ność najkrańcowsza. 
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GAZETA PABJANICKA 


Wiadomości radjowe. 


Doniosłe zmiany i ciekawe 
projekty. 


W pierwszych dniach lipca od- 
były się pod przewodnictwem mjr. 
Karola Krzewskiego dwudniowe nara- 
dy Głównej Rady Programowej Pol- 
kiego Radja, na których uchwalono 
program radjowy na sezon jesienno— 
zimowy. 

Dyrektor Programowy Polskie- 
go Radja Min. Fr. Pułaski, omawiając 
najważniejsze wytyczne nowego pro- 
gramu, podkreślił, że rysem charak- 
terystycznym przedłożonego programu 
jest znaczne wzmożenie jego ideowoś- 
ci. Dotychczas Radjo starało się prze- 
dewszystkiem o objęcie jaknajwiększej 
ileści słuchaczów — obecnie nacisk 
położony jest na zaktualizowanie pro- 
gramów, na Stworzenie z radja najle- 
pszego źródła informacji, zaznaczona 
decentralizacja programów, czyli roz- 
szerzenie działalności stacyj regjonal- 
nych. Dyrekcja Programowa Polskie- 
go Radja dokłada wszelkich starań, aby 
oczyścić programy ze zbędnych komu- 
nikatów. 

Wzmagające się poczucie obo- 
wiązków społecznych i państwowych 
radja, pozwoliło na sformułowanie w 
tym sezonie ideowych podstaw pro- 
gramu radjowego, Ten kierunek zna- 
lazł szczególny wyraz w pracach wy- 
działu muzycznego, który stara się 
rozbudzić życie muzyczne we wszyst- 
kich ośrodkach regjonalnych w Pols- 
ce. Również wydział literacki uczynił 
ważny krok w znaczeniu społecznem, 
nawiązując kontakt ze światem lite- 
rackim. 

W roku żałoby narodowej po 
zgonie Marszałka Piłsudskiego prze- 
dłożony Głównej Radzie Propagando- 
wej program na sezon jesienno—zimo- 
wy, przewiduje wpajanie Jego ideolo- 
gji w umysły i serca najszerszych mas 
społeczeństwa. 


Świat naszych zwierząt. 


Począwszy od wrzęśnia, w pro- 
gramie radjowym znajdą słuchacze 
interesujący się sprawami przyrodni- 
czemi, ciekawą 5-minutową audycję 
p.t. „Swiat naszych zwierzat”. Audycja 
ta nadawana będzie stale w drugą, 
trzecią i czwartą sobotę miesiąca o 
godz. 17.45. Każda pogadanka z tego 
cyklu poświęcona będzie jednemu 
tylko gatunkowi, tworząc jakby jego 
monografję ze szczególnem uwzęlęd- 
nleniem rozmieszczenia tego gatunku 
na ziemiach polskich. Przy wyborze 
omawianych gatunków zwierząt, au- 
torzy będą się kierować zasadą za- 
znajamienia słuchaczy bądź z gatun- 
kami już ginącemi, bądź też ze szcze- 
gólnie eiekawemi pod względem bio- 
logicznym zwierzętami, jak np. bóbr. 

Pogadanka ta słuchana będzie 
niewątpliwie przez 'wszystkich miłoś- 
ników zwierząt. 


Audycje radjowe dla dzieci. 


W nowym sezonie Polsk. Radja, 
który rozpoczął się z dniem 1 wrze- 
śnia, nadawane są stałe audycje dla 
szkół, W każdy dzień powszedni, o 
godz. 8-ej nadawane są 7-o względ- 
nie 10-minutowe poranne audycje dla 
szkół, ponadto zaś w każdy wtorek o 
godz. 12.15 wprowadzona została 15- 
minutowa audycja dla młodszych 
dzieci szkolnych, a w piątek o tej 
sumej godzinie—25-minutowa audycja 
dla dzieci szkolnych starszych. W 
każdy czwartek tygodnia natomiast, 
o godz. 12.15 odbywać się będzie 
koncert dla szkół. 


Z Rodziny Radjowej. 


Rodzina Radjowa podaje do wia- 
domości, że pocztowki na Koncerty 
Zyczeń są do nabycia w następujących 
puuktach: 

W Banku Ludowym, w K.K.O, 
w składzie apt. p. Pliszki, w składzie 
radjowym p. Czerwińskiego, w sklepie 
spoż. p. Gertnera ul. Legjonów, u p. 


Nowaka Teódora—Ubezp. Społ. 


— 


Kolonje Ochrony Kat. Tow. Dobrocz. 


w Pabjanicach. 


Dążenie do podniesienia kultury 
fizycznej i zdrowotności wśród mło- 
ego pokolenia połączone z troską o 
poddanie go możliwie najzdrowszym 
wpływom moralnym, zdala od gwaru 
i nerwowego tempa życia miejskiego 
zrodziło ideę kolonji i podkolonii 
letnich dla dzieci. Życie w gromadzie 
zorganizowane racjonalnie przez fa- 
ckowe siły nauczycielskie, swoboda i 
cisza wsi, stały się dziś potężnym 
środkiem wychowawczym, rozwijają- 
cym radość życia wśród młodzieży, 
a jednocześnie wprowadzającym ją w 
wymagania i obowiązki, jakie nakłada 
na jednostkę przebywanie w grupie 
społecznej. 

Zarząd Ochrony Kat. Tow. Dob. 
rozumiejąc te istotne wartości, tkwiące 
w kolonjach, organizuje je od kilku 
lat, mimo trudności finansowych, w 
jakich instytucja się znajduje. 

Kolonje w roku bieżącym trwały 
od dnia 181V do dn. 1IX, Dzieci w 
liczbie 56—przebywały we wsi Tumi- 
daj, w lesie pod Łaskiem. 

Lokal kolonji był obszerny i 
wygodny; zajęto cały budynek o 6-u 
dużych ubikacjach; budynek położony 
wśród lasów odpowiadał najzupełniej 
wymaganiom  higjeny. Opieka nad 
dziećmi była w ręku sióstr, prowa- 
dzących ochronkę; kontrolę sprawo- 
wał zarząd Tow. Dobr. przez częste 
wizytacje, nadto kolonja była stale 
pod opieką lekarską dr. M. Grzego- 
rzewskiego, który co tydzień przy- 
jeżdżał, czuwając nad stanem zdro- 


wotnym dzieci i higjenicznemi warun- 
kami ich pobytu na wsi. Rozkład dnia 
był ściśle uregulowany według prze- 
słanych instrukcji z Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi, a przewidywał 
gimnastykę, gry i zabawy na wolnem 
powietrzu, niedalekie wycieczki i t.p. 

Dzieci czuły się doskonale, na- 
strój był b. pogodny, co w połączeniu 
z osiągniętym wzrostem zdrowotności 
(przyrost wagi od 1—2,5 kg. w lecie 
kiedy dzieciom wogóle niewiele przy- 
bywa) wskazuje na całkowite osiąg- 
nięcie zamierzonych przez Zarząd 
celów. 

Kolonje ochrony były również 
pod kontrolą czynników oficjalnych 
naszego miasta, a nawet i społeczeń- 
stwa. Kolonje zwiedzali: Radca Przed- 
pełski z Województwa, Komisja Op. 
Społecznej; był też gościem dzieci 
ks. dziekan dr. Lewandowicz. Zawitały 
do kolonji i harcerki pabjanickie ma- 
jące w pobliżu obóz. 

Wszyscy stwierdziii b. dobry 
stan kolonji i świetne samopoczucie 
dzieci. 

Podając do publicznej wiadomo- 
ści krótkie sprawozdanie z kolonji, 
Zarząd zwraca się jednocześnie tą 
drogą i za pośrednictwem- poczytnej 
„Gazety Pabjanickiej* z apelem do 
społeczeństwa naszego miasta, by ze- 
chciało nadal popierać tak potrzebną 
i pożyteceną instytucję, jaką jest o- 
chrona i żłobek, by ofiarnością swą 
umożliwiło dalszą pracę i opiekę nad 
najbiedniejszemi dziećmi Pabjanic. 


Okręt „Piłsudski . 


Medal pamiątkowy. 


Zarząd Główny Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, pragnąc trwale upa- 
miętnić piętnastą rocznicę odzyska- 
nia przez Polskę wolnego dostępu 


do morza, oraz chcąc zwrócić uwa- - 


gę całego społeczeństwa na fakt, że 
stajemy się państwem morskiem, 
czego widomym znakiem będzie 
m. in. zaoceaniczna podróż najwię- 
kszego na Bałtyku statku pasażer- 
skiego „Piłsudski“, rozpoczynającego 
w dniu 15 września r.b. pierwszy 
rejs na linji Gdynia — New-York— 
wybił specjalny medal pamiątkowy, 


Manewry wojskowe 


Od czwartku ub. tygodnia w o- 
kolicy naszego miasta odbywały się 
manewry wojskowe. przemarszu 
różnego rodzaju broni wywnioskować 
można było, że manewry są zakrojone 
na szerszą skalę. Był moment, a mia- 
nowicie w sobotę, dn, 7 b.m., że w 
mieście zakładano pośpiesznie w róż- 
nych kierunkach polową sieć telefo- 
niczną i szykowano kwatery tak dla 
oficerów jak i żołnierzy. Wszystko 
przemawiało za tem, że „walna bitwa* 
między dwoma grupami ćwiczących 
wojsk rozegra się gdzieś w okolicy 
naszego miasta. Lecz niezbadane są 
losy „wojny“. 


Tak i w tym wypadku cała ope- 
racja wojsk walczących przeniosła się 
na inny teren. Widzieliśmy tylko w 
niedzielę w nocy i w  poniedziałak 
powracające oddziały wojskowe od 
strony Dłutowa do Łodzi, 

Wraz z manewrami 
miał atak gazowy na nasze miasto. 
w tym też celu ściągnięto większą 
ilość samolotów w okolice majątku 
Widzew. Atak gazowy był zapowie- 
dziany z 6—7 i 9--10. Aby ludność 
naszego miasta wiedziała, jak zacho- 
wać się w czasie napadu nieprzyja- 
cielskich samolotów. 


odbyć się 


Z polecenia p. Starosty po- 
wiatu Łaskiego Magistrat wylepił na 
murach specjalne pouczenia. ŻZarzą- 
dzone zostało pogotowie O.P.L. i 
drużyn odkażających, tak że już wie- 


według projektu profesora Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie Ta- 
deusza Breyera. 

Medal ten wykonany jest w 
bronzie. Cena za sztukę wynosi 2 zł, 

Całkowity dochód ze sprzedaży 
pójdzie na akcję kolonjalną. 

Zapisy na medal przyjmuje 
miejscowy Zarząd Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej (Ubezpieczalnia Spo- 
leczna). 

Ze wszechmiar wskazane jest, 
aby wszyscy członkowie Ligi medal 
nabyli. 


w okolicy Pabjanic. 


czorem dn. 6.IX miasto było przygo- 
towane do obrony O.P.L. We wtorek 
o godz. 10-€j zawyły syreny fabrycz- 
ne i kolejowe i miasto nasze ogarnęła 
ciemność, to MZ.E wyłączył prąd, 
gdyż otrzymał wiadomość o zbliżaniu 
się samolotów nieprzyjacielskich. 

Ludność znajdująca się w mie- 
ście pośpiesznie uciekała do domów. 
Ciemności trwały zgórą godzinę. Na- 
jazdu samolotów nie było, a to po- 
dobno dzięki temu, że reflektory 
obrony O.P.L. wyśledziły napastni- 
ków i zmusiły do odwrotu. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Poczta balonowa. 


Dnia 10 września b.r. z okazji 
Międzynarodowych Zawodów Balono- 
wych o puhar im. Gordon Beneta 
1935 r. Meetingu lotniczego w dniach 
14 i 15 września 1935 r, Balon War- 
szawskiego Auroklubu „Legjonowo* 
zabierze w dniu 15.IX b. r. pocztę z 
Warszawy i przywiezie ją do miejsca 
lądowania w granicach Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Po wylądowaniu załoga 
balonu wyda najbliższemu urzędowi 
pocztowemu, który bezzwłocznie wy- 
śle listy według adresów. 

Balonem można wysłać zwykłe 
ekspresowe listy do wagi 20 gr. oraz 
zwykłe ekspresowe kartki tak krajowe 
jak i zagraniczne. Opłaty wynoszą za 
listy krajowe 75 gr.,*za kartki 65 gr. 
do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji 
i Węgier za listy 1.65 zł., za kartki 
1.40 zł. 

Wszystkie listy i kartki zostaną 
ostemplowane datownikiem z napisem 
Międzynarodowe Zawody Balonowe 
15.1X Gordon Benneta 1935 r. War- 
szawa 31. 

Pragnący przesłać tą drogą listy 
kartki pocztowe winni przesłać w ko- 
percie pod adresem Urzędu Poczto- 
wego Warszawa 31, do godz. 12-ej 
dnia 15.1X.35 r. 


Koncert Ignacego Paderewskiego 


w radjo już 12 października. 


Jak się dowiadujemy, Ignacy Pa- 
derewski zadecydował już termin 
swego koncertu radjowego, Słuchacze 
radja spewnością przypominają sobie 
że Polskie Radjo zorganizowało ku 
uczczeniu 50-lecia pierwszego kon- 
certu kompozytorskiego Paderews- 
kiego w Warszawie, wielką transmisję 
radjową, która słuchana była również 
przez Mistrza Paderewskiego w jego 
willi w Morges w Szwajcarii. 

Jakby w odpowiedzi na ten kon- 
cert, który artyście przypomniał -jega 
pierwszy krok ku największej w świe- 
cie muzycznym karjerze, Paderewski 
w rozmowie z dyrektorem radjofoniji 
szwajcarskiej i prezesem Międzynaro- 
dowej Unji Radjofonicznej p Rambert, 
wyraził zgodę na swój koncert przed 
mikrofonem. i 

Jak się dowiadujemy, koncert 
w wykonaniu Ignacego Paderewskiego 
odbędzie się w sobotę dnia 12 paż- 
dziernika o godz. 16-ej. Polskie Radjo 
będzie koncert ten transmitować na 
wszystkie swoje stacje w całości, 

Już dzisiaj zapowiedź koncertu 
radjowego lgnacego Paderewskiego 
zrobiła w całym świecie wielkie wra- 
żenie. Najprawdopodobniej wszystkie 
stacje radjowe Świata transmitować 
będą ten koncert, dzięki czemu wy- 
słucha go prawdopodobnie około 200 
miljonów ludzi na całym świecie. 

Szczegółowy program koncertu 
nie jest jeszcze ustalony. Przypusz- 
czalnie na koncert ten złoży się sym- 
fonja Paderewskiego na orkiestrę pod 
dyrekcją G. Doret'a, słynnego kom- 
pozytora szwajcarskiego, oraz koncert 
na fortepian w wykonaniu Mistrza 
Paderewskiego z towarzyszeniem or- 
kiestry pod dyrekcją H. Haug'a, dy- 
rektora muzycznego Radio-Suisse-Ro- 
mande. 


Kandydaci do Senatu z woj. Łódzkiego. 


Dowiadujemy się, że w sferach 
BBWR w dniu dzisiejzym omawiane 
były następujące kandydatury na se- 
natorów, które mają być wystawione 
w dn. 15 b.m. na kolegium wojewódz- 


kiem: 

Gen. Galica Andrżej, rolnik, 
Doleżal Franciszek—wicem. przem. i 
handlu, Marjan Wojtek- Malinowski b. 
poseł, Heyman-jarecki Aleksander— 
przemysłowiec, Mańkowski—ziemianin 
z Końskich, generałowa Norwid Neu- 
gebauerowa—prez. Zarz. Gł. Rodziny 
Wojskowej, Swinarski—przemysłowiec 


z pow. Koneckiego, Algajer Karol, 


prez. Nar. Klubów Robotn., Szwajcer 
Janusz—ziemianin z pow. Łaskiego, 
Piotrowski Jan—rolnik drobny z pow. 
Blzezińskiego, Plocek — b. poseł z 
pow. łódzkiego, Wasilewski Tomasz— 
prezes Zw. Nauczycielskiego, Hutten- 
Czapski—adwokat z Kalisza i ziemia- 
nin z pow, Wieluńskiego, Dziamarski 
Józef—czł. Rady Nacz. Unji Zw. Za- 
wodowych, Leopold Stanisław— prez. 
O.T.K. Rolniczych z pow. Łaskiego, 
i dr. Witold Eichler z Pabjanie. 
x 
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Z tej to listy 16 osób będzie 
wybranych 5 senatorów i 5 zastępców. 
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Wspaniała obsada: 


Tylko jeden jedyny raz w bieżącym se- 
zonie ukaże się nam Gwiazda Gwiazd 


GRETA GARBO 


w kreacji która dreszczem przejmuje 
tysiące serc... 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH. 


MARY CARLISLE, UNA MERKEL i HARLIE RUGLES. 


Sprawa drobiarni. 


Toczące się od paru miesięcy 
pertraktacje pomiędzy Zarządem Miej- 
skim a pewną firmą angielską o wy- 
dzierżawienie przez tą ostatnią części 
rzeźni miejskiej t.zw. „drobiarni“ zo- 
stały w ubiegłym tygodniu zerwane, 
i prawdopodobnie jnż wznowione nie 


będą. 


Z tych wiadomości, jakie posia- 
damy wynika, że przyczyną bezpo- 
średnią przedłużania się pertraktacyj 
i wreszcie zerwania ich są sprawy u- 
boczne, związane z poprzednią nie- 
fortunną dzierżawą drobiarni. 


Spodziewać się należy, że na 
najbliższem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej sprawa ta będzie objektywnie i 
rzeczowo rozpatrzona, gdyż jest ona 
bezpośrednią i może najważniejszą 
przyczyną zabagnienia stosunków w 
naszem mieście. 


Społeczeństwo winno poznać 
choć przykrą lecz nagą prawdę, a to 
pozwoli opinii zorjentować się w o- 
cenie niektórych ludzi, z których jedni 
dążą do wyświetlenia sprawy, a inni 
do jej przykrycia. 


Robimy własny szampan. 


W miesiącu bieżącym Zaleszczyki 
obchodzić będą ciekawe święto, znane 
nam tylko z opisów we francuskich 
dziennikach czy niemieckich okolic 
Nadrenji. Będzie to wielka uroczys- 
tość winobrania. 

Dużym nakładem sił i środków 
pieniężnych zdołano w Polsce spopu- 
laryzować w najdalej na południe 
wysuniętych połaciach naszego kraju, 
a mianowicie w powiatach czortkow- 
skim, buczackim,  zaleszczyckim i 
borszczowskim. 

Winnice tam założone wydają z 
każdym rokiem coraz lepszy plon, a 
gatunki win zyskały nawet uznanie 
na wystawach międzynarodowych. 

Winogrona sprowadzane są do 
nas z różnych krajów, Owoc to zdro- 
wy i smaczny, spożywany chętnie w 
stanie świeżym. Na większą skalę 
uprawia się winogrona dla wyrobu 
win, A wina cudzoziemskie sprowa- 
dza się do Polski również w bardzo 
znacznej ilości. 

Uprawa winogron ma dla nas 
duże znaczenie. Zabiera ona znaczne 
obszary, obsiewane dotąd przez zbo- 
ża chlebowe i okopowiznę, wskutek 
czego zmniejszą się nadmiar tych 
ostatnich na rynku wewnętrznym. Po- 
zątem znaczna ileść ludzi znajdzie 


zatrudnienie przy wyrobie win włas- 
nych, a więc zmniejszy się bezrobocie. 

Trzeba pamiętać, że dawniej 
winnice w Polsce były wszędzie, 
Znaczna ich ilość znajdowała się na- 
wet w północnej części kraju. W wie- 
ku XV i XVI uprawiano nawet wino 
w pomorskiem województwie, a słyn- 
ne winnice posiadał między innemi 
i Toruń. 

Przez długi czas sądzono, że 
wino znikło dlatego, że klimat się u 
nas popsuł, że zimv są zimniejsze, a 
lata mniej ciepłe. Doświadczenia no- 
we wykazały, że to nieprawda. Próby 
z winem, czynione w różnych okoli- 
cach Polski, dają zupełnie dobre 
wyniki, a winokrzew, sadzony przy 
płotach, zwróconych na południe, 
przy ścianach domostw południowych 
lub południowo-wschodnich, daje owoc 
doskonały, słodki i pełnej wagi. 

Należy tylko tę sprawę odpo- 
więdnio spopułaryzować, zachęcić na 
drodze specjalnych konkursów czy 
nagród, a napewno wyniki będą za- 
dawalające. Potem ująć to tylko w 
dobrze zorganizowane ramy gospo- 
darcze, a i ludność powiatów połud- 
niowych naszego kraju będzie miała 
z tego pewne dochody i państwo ja- 
kietakie korzyści. 


Osobiste. 


P. Aleksandra Sachadyniakówna 
Pabjaniczanka, uzyskała w lipcu 1935 
r. dyplom magistra filozofji na uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 


Komunikat. 


Zarząd Związku Strzeleckiego 
Oddział w Pabjanicach prosi swych 
członków, by w dniu 14 września rb. 
o godz. 19-ej przybyli do lokalu Z.S. 


AE ZZ ERZE KRZ WBK 
Do wynajęcia 
5 pokoi z wygodami i ogródkiem 
Karniszewice 42. 
DET TRE PEP ZITM 


= A 
Redaktor i wydawca w imieniu /Śomitetu; Jan Koziara. 


przy ul. Fabrycznej Nr. 32 na Ogólne 
Nadzwyczajne zebranie z porządkiem 
dziennym: 

1) zagajenie, 2) wybór prezyd- 
jum, 3) odczytanie protokułów Ogól- 
nego Zebrania, 4) sprawozdanie Za- 
rządu, 5) sprawozdanie kasowe, 6) 
sprawozdanie komendy, 7) sprawoz- 
danie Komisji Rewizyjnej, 8) wybór 
członków Zarządu, 9) wybor Komisji 
Rewizyjnej, 10) Wolne wnioski. 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 
Jak się dowiadujemy w środę, 
dn. 18 b. m. o godzinie 9.30 w sali 
kina Nowości odbędzie się posiedze- 
mie Rady Miejskiej z następującym 
jporządkiem dziennym: 
1) odczytanie protokółu z osta- 
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Wzruszejący do łez wielki dramst miłości i poświęcenia, ilu- 
strujący tragiczne przeżycia białych, w krainie „Niebieskiego 


NN 
Od środy, dnia 11 września do niedzieli dnia 15 września b. r. 


Najwyższy sukces z dziedziny filmów sensacyjno-niesamowitych ! 
Wielce ciekawy i emocjonująay dramat p, t. 


Tajemnica expressu Nr. 6 


ako uzupełnienie programu 
p prog 


FLIP 


w najnowszym filmie tysiąca pociech p. t. 


Zona z ogłoszenia. 


tniego posiedzenia Rady Miejskiej. 
2) Ill odczytanie Preliminarza Budże- 
towego. 3) sprawa planu regulacji 
miasta. 4) wolne wnioski. 


K. Adwentowicz 
w Pabjanicach. 
W środę, dnia 18 b. m. słynny 
tragik Karol Adwentowicz wystąpi 
w sztuce H. lbsena p.t. „Wróg Ludu“. 
Przedsprzedaż biletów w cu- 
kierni p. Jaworskiego, ul. Zamkowa 


Nr. 20. 


Zabawa strażacka. 

W przyszłą niedzielę t.j. 29-go 
września Ochotnicza Straż Pożarna 
naszego miasta urządza na placu wła- 
snym (nowy rynek) zabawę ogrodową 
p. n. „Wrześniówka*, połączoną z lo- 
terją fantową. Tak jak i w latach 
ubiegłych plac zostanie zamieniony 
na piękny ogród spacerowy, udeko- 
rowany i oświetlony. Zarząd i Ko- 
menda Straży dokłada wiele starań, 
by zabawa wypadła imponująco. Sa- 
ma loterja dostarczy już-moc emccji, 
tembardziej, że fanty prawie wszyst- 
kie są wartościowe. Jest więc nadzieja, 
że Pabjaniczanie będą się hazardo- 
wać. Prócz loterji przewidziane jest 
wiele innych niespodzianek. W ogro- 
dzie przygrywać będzie zwiększona 
orkiestra strażacka. Bufet i cukiernia 
zaopatrzona w wiele smakołyków 
i trunków tak, że komu szczęście 
niedopisze. będzie się mógł pocieszyć. 
Dla amatorów tańca dancing na sali, 
gdzie przygrywać będzie doborowy 
zespół jazzowy. Dodać jeszcze należy, 
że cena biletu loteryjnego wynosi 50 
gr. i co drugi los wygrywa. 

Z tego wszystkiego cośmy po- 
wyżej powiedzieli to najważniejsze 
to, że człkowity dochód przeznaczony 
zostanie „na motoryzację Straży. 
A więc  Pabjaniczanie stawcie 
się w dn. 22 września licznie w ogro- 
dzie naszych „rycerzy ognia“, czem 
dacie dowód, że mili są oni wam 
i bliscy serca. 

Pokażcie, ża i wy umiecie sta- 
wiać się na „zbiórkę* gdy oni was 
wzywają. 

A więc pamiętajcie w dniu 22 
września wszyscy spotykamy się 
u Strażaków. ; 


Podziękowanie. 


Zarząd Zw. Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Pabjanicach dziękuje wszyst- 
kim tym osobom, które przyczyniły 
się do zrealizowania kolonji i półko- 
lonji letnich dla dzieci szkolnych. 


* * 
Komitet Zblokowanych organi- 


zacyj Kobiecych zorganizował w dniu 


Starszy Felczer 


J. MARCINKOWSKI 


PABJANICE, ul. Św. Rocha 9 
[-sze piętro, tel. 325 


powrócił 


Godziny przyjęć: 
Do godz. 10.30 rano 
i od 14—17 i 19—20. 


i FLAP 
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6 września br. w sali Straży Pożar- 
nej zebranie przedwyborcze dla ko- 
biet, W zebraniu wzięło udział około 
100 kobiet. Zebranie .zagaiła przew, 
Zblokowanych Organizacyj Kobiecych 
p. dr. Jędrychowska. Przemawiały pa- 
nie: Zawadzka—Ordynacja wyborcza, 
Salska—Teahnika głosowania, Bącle- 
równa—Obowiązki kobiety-obywatel- 
ki w okresie wyborów. 


Przyśpieszone załatwianie 
drobnych odwołań. 


Urzędy skarbowe otrzymały osta- 
tnio zarządzenie w sprawie Śpieszniej- 
szego załatwiania drobnych pdwołań 
podatkowych w myśl art. 118 ordy- 
nacji podatkowej. Odwołania tego 
rodzaju mogą urzędy skarbowe zała- 
twiać we własnym zakresie o ile nie 
dotyczą one odwołań ponad 300 zł. 


W wyniku uznania odwołania od 
podatku do sumy 300 zł. za słuszne, 
urzędy skarbowe obecnie mogą we 
własnym zakresie załatwiać tego ro- 
dzaju odwołania. 


Zęby sztuczne 

Leczenie i plombowanie 
Usuwanie zębów bez bólu 
Regulacja krzywo rosną- 
cych zębów 


po cenach lecznicowych 


W PRYWATNEJ 
PRZYCHODNI 


LEKARSKO- 
DENTYSTYCZNEJ 


pod kier. L. D-ty M. MIDLERA 
PABJANICE, ul. Pułaskiego 3. 


Godziny ‘przyjęć: od 9—11 rano 
i od 5—8 wieczorem. 


Lekcji 
języka niemieckiego 


pojedyńczo i w kompletach, za- 


równo młodzieży szkolnej jak 


i dorosłym, na warunkach przy- 


stępnych udziela nauczycielka 


gimnazjum. 


Wiadomość: ul. Zamkowa 


Nr. 28, Il piętro. 


(zy jesteś już członkiem 
Polskiego 

Czerwonego 

Krzyża? 


—22.22ŻŻŻŻŁZNINNĄNI IIIA z — —Ą 
„Nasza Drukarnia* sp. z o. o w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel, 67. 


